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POZNAŃ-, 14 września.
Gabinet niemiecki dokłada, jak słychać, 

wszelkich zabiegów, by nakłonić wszystkie te mo­
carstwa, które dotychczas uznały rząd madrycki, 
do wspólnćj blokady północnych wybrzeży Hi­
szpanii. Pod auspicyami zatćm księcia Bismarcka 
ma pójśćJw zapomnienienowoczesna, ogólnie przy­
jęta zasada międzynarodowa nieinterwencyi, a 
otwiera się szeroko wrota przewadze siły i najsku­
teczniejszemu spbsobowi pochłaniania słabszych 
przez mocniejszych. Rząd niemiecki liczy ciągle je­
szcze na to, że i Rosya przystąpi do uznania, by 
wziąć udział w owćj blokadzie, a Spener. Stg 
dowiaduje się, że sprawa hiszpańska stanowić bę­
dzie jeden z najważniejszych przedmiotów, nad 
któremi zastanawiać się będzie rosyjska Rada pań­
stwa, mająca się zebrać w pierwszćj połowie mie­
siąca października. To jedno tylko nie na rękę 
owemu berlińskiemu dziennikowi, że prezesem tćj 
Rady państwa jest Wielki Książę Konstanty, który 
dotychczas z największą stanowczością sprzeciwiał 
się uznaniu republikańskich rządów pana Serrano. 
Ulega on w tćj mierze podobno wpływom dawniej­
szego posła hiszpańskiego przy petersburgskim 
dworze, księcia Ossuny, który wprawdzie tak samo 
jest alfonsystą, jak marszałek Serrano, ale temu 
nie bardzo ufa, a tćm mnićj małżonce jego, która 
przedewszystkićm jest serianistką. — Przy uro­
czystym posłuchaniu niemieckiego posła hrabiego 
Hatzfelda w Madrycie u prezydenta „władzy wy- 
konawczćj“, które się Odbyło w sobotę, oświadczył 
poseł, że cesarz niemiecki, przejęty życzeniem, by 
się przyczynić do przywrócenia spokoju i porządku 
w Hiszpanii, uznał chętnie rząd madrycki i spo­
dziewa się, że marszałek Serrano będzie umiał 
podtrzymać zasady porządku SpAłoo««>tg„

Karolowi Hohenzollern 
nowi daniny.

zaprzestać płacenia su

Posener Ztg napomyka, że urlop księdi

donosów, ażeby rzecz przyznana 
spiechu unieważnioną została.

czwartek rano odbyła się r e w i z ya 
u księdza dziekana Rzeźniewskiego w A- 
rocinie. Rewidującym był burmistrz miejscowi. 
Szukano oczywiście upoważnienia ze strony deb- 
gata papieskiego, lecz niczego nie znaleziono.

Wystawa rólniesa w Warszawie

tro otwarta /

jak mamy nadzieję, wszystkie części Ojczy­
zny polskićj bogato reprezentowane będą.

Polska stała zawsze rólnictwem i rólni­
ctwem stoi, a że gospodarstwo w całym się 
kraju podniosło, więc okazy produktów zie­
mnych, żywego inwentarza, przedmiotów le-

wił zatóm w tonie, w którym się więcćj przebi 
jała buta starożytnego prokonsula rzymskiego w 
odlegléj jakićj, uległćj Romie prowincyi, niż uprzej­
mość posła, przedstawiającego się naczelnikowi nie­
zawisłego nibyto narodu. Marszałek Serrano nie 
zrozumiał jednak, lub tćż nie chciał zrozumieć 
wyrządzonego mu upokorzenia, bo zaręczał w 
swćj odpowiedzi, że. rząd hiszpański usprawiedliwi 
oczekiwania Europy — czytaj : „Niemiec“ — i um- 
kaćzi będę wszystkiego, coby mogło naruszyć 
zasady cywilizacyi, a najusilniejszém będzie jego 
staraniem węzły przyjaźni z państwem niemieekiém 

«utrwalić. Wyraził potćm marszałek wdzięczność 
swą za owe dobrowolne uznanie, które rząd hi­
szpański za przyczyną wpływu i inieyatywy Nie­
miec osięgnął. Następnie przemówił poseł austry- 
acki, hr. Ludolf, wspominając na dziejowe węzły, 
łączące Hiszpanią z Austryą, na co marszałek Ser­
rano w podobny sposób, jak posłowi niemieckiemu 
odpowiedział. — Z teatru domowój wojny nadcho­
dzą wiadomości, że karliści gromadzą ogromne za­
pasy żywności i potrzeb wojennych w Seu de Ur- 
gel na południe-zachód od Puycerdj ; dalćj, że je­
nerał Saballs świeże czyni przysposobienia, by 
ogniem zniszczyć Puycerdę i tylko czeka jeszcze 
na rozkaz z głównćj kwatery don Karlosa.
W Katalonii, dokąd don Alfonso wkroczył drogą 
na Fraga, otrzymali karliści z prowincyi Walencyi 
posiłki w sile 1500 żołnierza.

Wielkie wrażenie zrobiło w Anglii przejście 
na łono rzymsko-katolickiego Kościoła znakomitego 
męża stanu, margrabiego of Ripon, wielkiego 
mistrza wolnomularstwa; wrażenie to tćm sil 
niejszém staje się przez to, iż w krótkim 
czasie wyprzedzili margrabiego Ripon na tćj dro 
dze mężowie tacy jak margrabia Bute, lord Ro­
bert Montagu, syn księcia Manchester i wielu in­
nych, odznaczających się zdolnościami i stanowi­
skiem społecznćm.

Rosyjskie pisma donoszą, że nowy jenerał 
gubernator wileński Albedyński postawił wniosek 
o przywrócenie szlachcie litewskićj prawa wy­
boru na urzędy, odjętego im po ostatnićm po­
wstaniu. Wniosek ten ma być rozbierany w od 
powiednich ministerstwach.

Od pewnego czasu korespondeneye z Turcyi 
do augsburgskićj Allg. Ztg stale podają szcze­
góły o nadzwyczajnych uzbrojeniach otoman- 
s k i e g o państwa. Według ostatnich korespon 
dencyi z dnia 5 b. m., teraźniejszy wielki wezyr 
zobowiązał się względem sułtana, iż w ciągu pół­
tora roku postawi mu armią 800,000 ludzi najdo- 
skonalćj uzbrojonych. „I rzeczywiście, dodaje ko­
respondent, wezyr pracuje nad tćm z wielką ener­
gią i roztropnością.“ Na przyjacielskie uwagi 
jednego z ambasadorów co do powodów tak roz­
ległych uzbrojeń, Hussein-Avni basza powołał się 
na fakt, że rząd rumuński wcale nie tai zamiaru 
zerwania węzłów lennictwa łączących go z Portą, 
i że książę Milan serbski ma otwarcie nieprzyjazne 
względem Turcyi usposobienia. Były oficer rosyj-

ski pułkownik Becker zwiedza teraz w Sei, głoty z uczucia obowiązku o 
wszystkie zakłady wojskowe i ma zadanie przys- j z0Ją i trwają w usilaości. 
sobić armią serbską do gotowości bojowćj. ?. j 2 posłuchów, które nas dochodzą,
względu na te jawne fakta, Porta poczytuje sc:' -----
za powinność także przygotować swoją arn.
Godnćm jest uwagi, powiada w końcu koreSp- 
dent Allg. Z tg, że Anglia najbardzićj niechęi, 
jest tym uzbrojeniom. W Londynie obawiają :, 
żeby to szczękanie pałaszem przedwcześnie ń 
wywołało kwestyi wschodnićj. Co się jednak tyy,
Rumunii, w istocie jest faktem, że jćj mężoe 
stanu wcale się nie wypierają, iż radzą ksi

wno-
simy że Wielkopolska nie powstydzi się za 
okazy, jakie do Warszawy wyprawiła. Na­
sze bydło, nasze owce, ziarna, liczne produ­
ktu i machiny, mogą zwrócić na siebie uwa­
gę rodaków z inhych części kraju.

Największa korzyść i największa pocie­
cha z takich wystaw, że się wy<>b“e^ 
wszystkich dzielnic rozerwanćj Ojczyzny 
zbierają choć na dni kilka, aby się po rz 
pić widokiem wspólnych usiłowań na polu 
powszechnój powinności, dłoń sobie uścisnąć 
• orzeźwiwszy w sobie poczciwe myśli i u-

Biskupowi Janiszewskiemu cofnięto z tego p< 1 "do nowych trudów, które
wodu, iż nie chciano, ażeby owacyą dla męczei czucia, zachęcić Się do ^wycn u _ _
nika wyprawiono. Więc wystarczyło podejrzanyc wszystkie obrocie się winny n dobro współ

W

nagle i w p- nśj matki, Ojczyzny. .
! W takiój Wystawie jak warszawska nie 
będzie nic kłamanego, nic fałszywie ^ys™' 
bowanego, nic zwodniczego, mc obracboJa 
nego aa olśnienie oczu; to szczery rznam 
nity, dotykalny rezultat długoletnich usiło 
wań, to wierny obraz tego, czćm jest dzisiaj 
kraj nasz pod względem gt
nomicznym. . , , , •

Wystawie warszawskiój życzymy jak naj­
świetniejszego powodzenia, a jesteśmy zawcza­
su przekonani, że się tam wszystko uda, 
wszystko w pociechę dla tylu strapieniami
iwiÿwu^vu-waci naszyvïi, z,c majsktota
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śnych, machin i wszystkiego, co pożytkowi i 
ozdobie wielkiego warsztatu wiejskiego służy, 
muszą zasługiwać na uwagę i pochwałę.

Jak widzimy z dzienuików, przygotowa­
nia czyniono na bardzo wysoką skalę 

można* się śmiało spodziewać, że wrażenie 
ogólne nie będzie odpowiadało ciaśniejszemu 
pojęciu prowincyi lub nawet częśd tylko ja- 
kiójś kraju, lecz obszernemu i pełnemu wyo­
brażeniu wielkiego państwa, które choć zni­
weczone politycznie, żyje zawsze religią, oby­
czajami, językiem, stosunkami, wspólnością 
myśli i wspólnością nadziei.

Każda część dawnćj Polski ma swoje 
odrębne gałęzie, w których celuje szczegól­
nej. Na wystawie pokaże się, czy uczyniono 
rzetelne postępy w dawnej kolei, lub tćż czy 
wymagalność raeyoDalnego i bardzićj prze­
myślnego gospodarowania skłoniły tu
owdzie do zmiany w kierunkach i sposo 
bach;

W każdym razie pewni jesteśmy, że 
płody żyznćj ziemi naszćj, która przestała 
być swobodną, ale jak obfitowała we wszyst­
ko, tak i do dziś dnia obfituje, chlubę i za 
szczyt przyniosą pracowitości polskićj, a więc 
imieniowi polskiemu.

Wszelkie usiłowania polskie większą 
mają zasługę, niźli usiłowania w innych na 
rodach. U obcych nic nie krępuje działalności, 
nic nie przeszkadza, nic nie zniechęca, tam 
rząd opiekuje się pracą, zachęty i pomocy 
udziela, tam nawet wstrząśnienia polityczne 
sprowadzają tylko chwilowe i przemijające 
klęski, ruiny za sobą nie wiodą. Gdziein­
dziej własność szanowana jest statecznie, kon­
fiskaty, sekwestracye nie burzą co chwila 
stosunków w sposób gwałtowny. W Polsce 
niepewność położenia, obawa o jutro, brak 
wszelkiego bezpieczeństwa odejmują ochotę 
do przedsiębiorstw, powściągają najużyteczniej 
sze zamiary i horyzont pracujących, który 
powinien być jasny i pogodny, troską prze­
słaniają. Tern większa przeto zasługa su­
miennych pracowników, co wśród wichrów

Odessa, 4 września.*)
(Kongres archeologiczny kijowski).

Biorę pióro w rękę w dziwnćm usposobieniu; 
bo jakrby dla wytrzeźwienia się ze złudzenia, które 
mi odebrane tutaj wycinki z gazet waszych spra­
wiły. Mianożby na seryo twierdzić, że kongres 
archeologiczny kijowski przełamał lody zalegające 
między nami a Rosyą? — mianożby istotnie są­
dzić, że most przerzucony? Nie pojmuję przy­
czyny i celu zaręczeń takich — gdy ani deski na 
kładkę nie widzę. Na kongresie nietylko niczego 
pol-kiego dopatrzyć się nie mógłem, ale nie było 
na nim ani Słowiańszczyzny, ani Europy. Uczeni 
niemieccy, angielscy i francuscy, ludzie znanych 
w nauce imion, pojechali do Sztokolmu, gdzie się 
prawie jednocześnie (z prowincyonalnym zjazdem 
kijowskim) narady odbywały. Zastępował ich (ra- 
czćj sądził, że zastępuje) Francuz L. Leger (mó­
wiąc między nawiasami dowcipny feletonista, nic 
z archeologią wspólnego nie mający). Czesi nie 
przybyli — więc archiwista ks. Dudik (Moraw- 
czyk) udawał archeologa słowiańskiego. Z Polaków, 
pp: Mierzyński i Pawiński przybyli z polecenia, 
jako profesorowie Uniw. warsz.; zaś pan Zygmunt 
Działowski, (którego nazwisko pierwszy raz sły­
szymy) pojawił się dobrowolnie. Osobiście przez 
hr. Uwarowa w Krakowie zaproszeni pp. profeso­
rowie Lepkowski i Szujski, nie przyjechali. 
Pan Lepkowski ograniczył się do grzeczności i na- 
ukowćj wzajemności, odpowiadając tylko na pyta­
nia hr. Uwarowa, posłaniem wyjaśnień naukowych, 
tyczących się wykopalisk z grobów pogańskich 
dobytych, znajdujących się'w zbiorach krakow­
skich: uniwersytetu i akademii umiejętności, któ­
rych rysunki sam hr. Uwarów zarządził własnym 
kosztem. Pan Szujski odpisał również uprzejmie. 
Kilku Polaków przysłało na (wystawę zabytki 
z grobów. Gdyby ten udział nasz w Kongresie 
kijowskim rozszerzył się nawet do przybycia na 
zjazd, choćby wszystkich archeologów naszych, tru­
dno byłoby upatrywać w tćm pobudki i cele poli­
tyczne, które tam tylko są, gdzie się .je mieć 
pragnie. , .. .

Wystawa archeologiczna kongresu kijowskiego 
sprawiła zawód i dla tych, co szukając nauki, 
chcieli w nićj ładu i systematu. Żadnej tu myśli 
przewodnićj, kierującćj układem, nie było i chociaż 
zgromadzono wiele ciekawych zabytków. Pomijam 
grzechotkę kościanąj odkopaną w Gzehryńskićm 
czy tćż Czerkawskiem, która zajmowała badaczy, 
budząc podejrzenie, że jest kastanietą do kaczuczy 
— pomijam przedmioty nie dające pewności, że 
noszą na sobie ślady ręki człowieka z pierwotnych 
okresów kultury; a powiem tylko, kto wystawę tę

zbogacil. Oto posłali na nią wyborowe okazy: 
Towarzystwo archeologiczne moskiewskie (które 
kongres ów urządziło), muzea: odeskie, wileńskie, 
Towarzystwo cerkiewno-archeologiczne istniejące 
nrzv kijowskićj akademii duchownćj, muzeum to­
warzystwa archeol. kijowskiego, cerkiew kijowska 
zwana Diesiatynna, Ławra kijowska, hr. A. b. 
Uwarów, muzeum Berneńskie (Morawa X. Dudik),Y, 111UŁUUU1 ----------- • 1 •

Mikołaj Repnin, hr. Władysław Bramcki,książę 
W “Sawicki, D. J. Samokwasów, J Wołoszynski, 
Edward Witkowski, senator Fundukley, P. Szczy- 
tyński, G. Kirjaków, W. Antoniewicz, pani Marty- 
nowa, E. Tregubow, A. O. Patera
mnazyum lubieńskie, Walterowicz i MalutyhoMncz 
(z Białogrodu), D. Niżymecki, J. Chruszczew,ks. 
’tiryn, M. Maksymowicz, dr. Lubin (z Lubiany), 
Komitet statystyczny wołyński, A. Radicz, b. Pu­
chalski, P. Rewiakin, Biskup kijowski Porfiry,
Chludów i L. Legć. , ,, « .

Zjazd podzielił się na 7 oddziałów, to jest .
1. Starożytności pierwotnych (prezydowął
hr. Uwarów), 2. Etnografii y ¿ 
storveznéj (przewodniczył Kostomarów), o. ¿a 
by tków sztuk i rzemiosł (prezes N. Murza- 
klewicz), 4. Zabytków życia domowego 
i społecznego (prezes O. Miller), 5. Żaby 
tków kościelnych (prezes ks. Łebedynców),
6. Zabytków języka i piśmiennictwa (pre­
zes J. Szrezniewski). 7. St ar o ż y t no ś c i k la- 
sycznych, bizantyńskich, zachodmo-euro- 
neiskich i Wschodnich (prezes Modestow).

Pan Z. Działowski mówił gładko, z werwą 
francuską — zdolny człowiek, pracując mógłby się 
odznaczyć. Odpowiedział mu profesor Uniw. odes- 
skiego p. Gregorowicz, w sposób pełen uprzejmej 
grzeczności. Profesor Mierzyński (z Warszawy) czy­
tał rzecz o bożyszczach żmudzkich. — Prot. Pa- 
V.WSM (z Warszawy) miał istotnie naukowy wykład 
o wykopaliskach nad Narwią. Ks. Dudik w nader 
długićm przemówieniu o grobach morawskich pa­
lił panegiryk dla hr. Uwarowa i Demidowa, pro­
jektując nadto utworzenie ogólno słowiańskićj po- 
równawczćj archeologii.

Zresztą przy rozbiorach kwestyi history­
cznych z tla miejscowego, mówiono w sposób dla 
nas nader przykry. Dziennikarze wasi czytając pro­
gram, w którym podane były owe temata, przeo­
czyli je oczywiście.

Gdzież tedy przełamane lody, gdzie most, 
kładka, etc.? Czy pozór do podobnych mniemań 
dawać może okoliczność: że panu Działowskiemu, 
nie będącemu poddanym rosyjskim, pozwolono 
mówić po polsku? Czy można było zabronić 
mu? Toć nie pomnę już kto, jakiś słowia­
nin, mówił po niemiecku, a Francuz Ludwik 
Legćr perorował po rosyjsku! Rosyauie tćm wła­
śnie dozwoleniem wykładu polskiego chcieli oka­
zać, że język nasz jest obcy, jest zagraniczny w 
Kijowie. Nie przeczyli panu Legćrowi, gdyby chciał 
mówić po francusku; bo nawet programy kongresu 
zarówno po rosyjska, jak po francusku rozsyłali. 
Chcieli z prowincyonalnego zjazdu zrobić kongres 
internacyonalny, w którym tak zmieścić się mo­
żemy, jak nasz język dla filologa mieści się na 
świecie — jak na tćj właśnie kijowskićj wystawie, 
dla zabytków naszych przeznaczyli (programem) 
dział osobny, z zatytułowaniem, z oznaczeniem: 
tarożytności polskie

Gdzież więc kładka? Dla kogo? kto ją rzu­
ca? — a co więcćj, kto i gdzie po nićj przejść 
zecbce? Że strzały w dziennikach waszych 
są hukiem tylko, ślepemi nabojami, przekonacie 
się, jeżeli znajdą się między wami dbali o prawdę 
dziennikarze, którzy z gazet rosyjskich szczegóło­
wo a wiernie o tym zjeździe zdadzą sprawę.

Nic zgubniejszego nad frazesy. Rosyanin, z 
którym mówiłem o tych lodach przełamanych, kład­
kach etc, krótko mi odrzekł słowami Krylowa: 
„wóz z pęcherzami.“

* Korespondent nie wspomina o zajściu z ks. Goło- 
wackim, o którem Dziennik Poznański następu­
jące podaje szczegóły:

Dnia 24 sierpnia delegowany z Wilna p. Golo- 
wacki, ongi ś.-jurca, znany z matactw swyeh w Gali­
cji, miał odczyt traktujący o przyszłości unii w Galicyi 
i na Węgrzech. Sposobności tćj użył dla tego, by kil­
kakrotnie przeszłość Polski i katolicyzm w słowach do­
tkliwych zaczepić. Pomiędzy innemi utrzymywał, iż ka­
tolicyzm od niepamiętnych ezasów systematycznie Ruś 
prześladował, że rząd Polski arbitralnie gnębił Rusinów, 
przymuszając księży unickich do pracowania w polu ra» 
zem z chłopami itd. itd. Polska więc pastwiła się po­
dług niego na tej nieszczęśliwój prowincyi i zakończył 

i swą mowę tak: „Spąsowicz utrzymuje, iż przeszłość 
Polski majestatycznie w zlocie i purpurze błyszczy, być 
to może, lecz złeto i purpura przedstawia krew i pot 
Rusinów z 16 i 17 wieku'“ itd. itd. i w tym sensie całą 
przeszło godzinę przemawiał wbrew §§ 22 regulaminu, 
który każdemu li tylko pół godziny dozwala zajmować 
katedrę. Prezes wydziału prof. Kostomarow a nadto 
hr. Uwarów przysłuchiwali się temu szkalowaniu naszćj
przeszłości, nie odebrawszy mówcy głosu, ani go nie na­
pomniawszy, co nie dobre na publiczności wywarło wra<



żenie. Po skończenia posiedzenia pan Działowski 
udał się do prezesa i rady kongresu, żądając satysfakcyi 
za wyrządzoną Polsce obelgę. Jakoż uzyskał to, że tegoż 
samego dnia kazano p. Gołowackiemu opuścić kongres 
(miał zaś nazajutrz prezydować i był już wymienionym 
na tablicy, gdzie ogłaszano czynności zebrania) oraz zo­
stał z protokółu wykreślonym. Delegat wasz jednak nie 
poprzestał na tćm, lecz żądał prócz tego zadośćuczynie­
nia publicznego, ponieważ obelga była publiczną — 
utrzymując — iż nie chce prywatnie nic mieć do czynie 
nia z p. Gołowackim, że w towarzystwie 300 osób zawsze 
się znaleść może indywidualność nieprzyzwoita, lecz że 
zebranie nie powinno z nim trzymać i powinno go się 
publicznie wyprzeć. Tu zaczęły się kłopoty, umowy etc., 
które do samego końca trwały. Z' przyjemnością przy­
chodzi nam wszelako donieść, iż. przy uroczystćj mowie 
zamykającćj kongres, hr. Uwarow, prezes w imieniu ca» 
łego zebrania z katedry oświadczył, iż wszystko odbyło 
się dobrze etc, prócz jednój mowy, którśj treść i donio­
słość odchodziła, niestety od charakteru kongresu nau­
kowego I godności naukowćj, którćj to mowy szczerze 
żąłują i za którą przepraszają. Huczne oklaski 
najlepszym były dowodem , jak publiczność zapatrywała 
się na całą tę hiBtoryą zajmującą od 10 dni całe miasto 
i delegatów. Wszelkie uznanie należy się kongresowi 
i jego prezesowi za to, iż umiał i chciał tak energicznie 
obronić honor kongresu i wymierzyć należną nam spra­
wiedliwość. Oburzenie zaś przeciw hr. Uwarow Rusinów 
a mianowicie Kiiewlknina jest tak wielkie, iż osta­
tni nie chciał dalej drukować żadnych referatów z kon- 
gtesuy ąni zamykającćj mowy hr. Uwarowa. Rnsini zaś 
galicyjscy, których było kilku, chcieli z tego kwestyą 
polityczna uczynić, utrzymując, iż Gołowacki był w swem 
prawie, -ale dostali należytą odprawę.

czynności „Westy“. Ze sprawozdania tego podaje Deut­
sche Versicherungs Ztg następujące daty: Pomi­
mo beenego ogólnego zastoju w interesach „Westa“ 
cieszyła się, żywym i równym postępem w swój działal­
ności. Do 1 września b. r„ to jest w ośmiu miesiącach 
dotychczasowćj działalności, nadeszło 957 wniosków 
o zabezpieczenie na 946,400 talarów sumy zabezpieezonśj. 
Z tych reponowano 24 wnioski odrzucono 51, cofnięto 5,
uiezałatwiono 65, tak że przyszło do skutku 815 wnio- 'eranie gmin

’olski, zdobywając tylko duchem, w ten sam sposób 
ywała sobie Niemców, do których także liczyli się 
ikowie Wilda. Dzisiaj Wild, jak Dietl, Skobel, Wid- 
i, Piller, Schmidt należy do zdobyczy ducha polskiego 
lepszymi są Polakami. .

* We Lwowie odbywały się w tych dwach konfe 
ye delegatów Stowarzyszenia Gustawa Aaotfa. Sto- 
yszenie to, rozgałęzione bardzo szeroko, ma na celu

ewangelickich 
pod względem

w krajach 
rozwoju

niemrecko-
kośeiolnego,

Prze-—j^-.sków na 805,000 talarów sumy zabezpieczonćj, co oduo- dańskich tak r-_ , -fe. t .„
zawsze k wiada rocznemu dochodowi z składek opłacanych 25 000 1 tśi ' politycznego. Delegatów Prz> 

talarów. Z zabezpieczonych w „Weście“ dotąd nikt ln’czi°ym znany burmistrz « 
jeszcze nie umarł. Organizacya,,Westy“ jest w Niemczech dniu 8 b. m. podpisało
z wyjątkiem Bawaryi i Lotaryngii ukończoną. W służbie PeS° Towarzystwa
zewnętrznej „Westy“ czynnych jest 5 inspektorów. 1 sub- Pi °bywatelskió|. „-¡.gi u—nenwi,»dyrektor, 24 ajentów jeneralnych i 520 ajentów. * Rozwiązane „Towarzystwo Opieki Narodowój

♦ Uczniowie gimnazyum tutejszego św. Maryi Ma- tacza, jak donosi korespondent lwowski do Dzień. 
gdaleny przystępowali wczoraj dó Stoln Pańskiego, oczy-,zn-i proces przed trybunał państwowy na™“13tra 
ściwszy się w wigilią po południu z grzechów przez sno- S38ra z Powoda rozporządzenia, rozwiązującego rzeczo- 

... f Towarzystwo. Sprawę procesową prowadzić oęazie
Skwatczyński, członek galicyjskiego Wydziału kra-

wiedź świętą. “ ‘ pechów przez spo

* Na dalsze kształcenie się nauczycieli przeznaczyłnctztŹOrtom'o in Ir n „ 4.. l, a ■

____ we Lwowie sto osób statut
dobroczynności pod nazwą: ,Po-

S- « «*. «**“ ta-»
------  ¿S9»4^ w

(d) JE pod Go» ty ni«*, 12jrześnia. Pożary. 
— Odpust). W niedzielę, dnia 39 z. m., około 8męi 
godzinie z wieczora krzyk „gore“ przestraszył mieszkań- 
ców tutajszego miasta. Zdaje się, że ogień, złośliwą po­
dłożony ręką, wybuchł w zatnkmętój stodole p. B. Stodoła 
wraz z dotykającym chlewem z całym tegorocznym 
Sprzętem spłonęła. Poszkodowany, jakto ^ykle bywa, 
tylko nizko był zaasekurowanym. Rychłój i ener- 
ricznii pomocy* udało się zagrożone sąsiednie bu- 
dynki ocalić. Pożary w naszćj okolicy teraz są na P°™**kn 
dziennym Nie dawno temu spłonęła pod Piaskami 
stodoła również z eałóm tegorocznóm zbeżem ichlewem 
gospodarza Glapki, w Belęclnie dom »zkólt>y 
i wszystkiemi zabudowaniami gospodarskiemi i dobytkiem 
biednego nauczyciela, który zaledwo z życiem ujść zdołał, 
a tych dni znaczną widzieliśmy łunę w okolicy Leszna 
— Na dniu 8 b. ni. w dzień Narodzenia Najśw. Maryl 
Panny, odbył się wielki odpust w klasztorze księży Fi­
lipinów |w Głogówku. Przepyszna i ob8I®rn.“
Pańska w dniu tym literalnie była przepełniona, bo tóz 
z bliska i z daleka wierny nasz lndek podążył, by w kor« 
nej modlitwie przed cudownym obrazem Boga Kodzicy 
pod każdym wglądem pomyślniejsze wy błagać czasy.

Kurier «»w i
* Doniesienia urrędoWe. Najj. Pan raczył nadać 

dotychczasowemu pierwszemu sekretarzowi królewsko- 
holenderskiego poselstwa w Berlinie, radzcy legscyj- 
nemn hrabiemu von Bylą_ndt, obecnie w, Londynie 
przebywającemu, order koronny'drugiśj klasy.

Dotychczasowego królewskiego budowniczego po­
wiatowego Wilhelma Happt w Oleśnicy mianowano 
królewskim inspektorem budowli i powierzono mu posadę 
inspektora budowli w Brzegu.

spozycyj, , ____ „„„ „„,_________ ,
dalszego kształcenia się dla nanczyeieli miasta Poznania 1 napisem testamentalnym poczynił następujące uroczy- 
którzy składać chcą ’ egzamin na nauczycieli Ze fundacye na czele publiczne; a) trzy bractwa miło- 
szkołach średnich, królewska rejeneya zamierza urzZ erdz!a i Banku Pobożnego 1000 złr. b) Towarzystwu 
dzic trzy takie knrsa, i to jeden dla psychologii 1 logiki obroezynuości na stele uposażenie kapelana 1000 zlr. 
drugi dla matematyki a trzeci dla fizyki i chemii. W%m ochronkom katolickim 1000 tir. d) wierzytelność by 
celu rozpoczęły się jnż rokowania z nauczycielami wy.oteczna w snmie 11,000 złp. tudzież 200 zlr. i wreszcie 
branymi do wykładu oauk w pomienionyoh kursach ) rnbli wraz z procentami zaległemi dla Akademii

* „Reichs- und Staats-Anzeiger“ ogłasza przywilći iniejętnośei w Krakowie na wieczysty fundusz, e) Wie- 
na wydanie obligacyi, brzmiących na każdego posiadacza‘Jtelność hipoteczną w sumie 1000 złr.jub wieezyBty

”*”k'•

kalo onegdąr“TłSSSSci’’«Stena' niewcieście1 "r/oii ^Alfred hr Potocki miał, jak donosi p o i e n o i k 
przebił jedaćm kopytem mostek i upadl z jeźdzcem, 'olski. nieszczęśliwy wypadek na polowaniu, na któróm 
który się pod niego dostał. Jenerał zbił sobie rękę ię znajdował w Białój Cerkwi na Ukrainie. Stojący

♦ Osmnastoletni syn jednego z tutejszych ‘ szczot- podał myśliwy strzelił do zwierzyny, a ziarnko śrutu,
karzy uderzony został wczoraj wieczorem, przechodząc Ubiwszy się od drzewa, ugodziło go w oto. Ze Lwowa 
na drodze ku Dębinie obok pięciu mężczyzn, Drzez ie- prowadzono dostojnemu pacyentowi lekarzy, 
dnego z nich tak silnie w głowę, iż w skutek tezo * Ślub. W dniu Sb, m. odbył się we Lwowie 
kilka godzin później ducha wyzionął. ° lub pana Stanisława Dobrzańskiego artysty dra-

, , * W .Gzaoz» pod, Smirlem powiesił się organista, mitycznego i obecnie współdyrektora teatru, lwowskiego, 
podobno dla tego, ze stracił służbę. , 6 panną Kwiecińską, wodewilistką tamtejszego
i, i * W Piotrkowie pod Kościanem spalił

(Skazani na 
Motyl ewski

(n) Wąsrówlec, 12 września, 
mocy praw majowych k s. _ .
i ks\ Powałowski. — Remimscencya 

sedąńskiego o,b chodu z dok uczliwó’m 
intermezzo.
Odwiedziny p

dom
pod Kościanem spalił się dnia 3 »itru. . ' . mi
mieszkalny, stodoła i stajnie go- * Towarzystwo dramatyczne p. Texla opuszcza 

r, z całym snrżetem. czterema b™. Warszawę i ud&je się do Płocka.
jfotfflfawęwwypŁ - „ ____ _ .
spodarka'Filipa Szybity, z całym sprzętem,’cztererna" kro-Warszawę i, udaje się 
wami, dwoma świniami i całym drobiazgiem * Pożar, wybuchły w dniu 4 bm. w Królestwie

* W tutejszej szkąle realnej odbył się w sobotę pod Polskićm, we wsi Chełmno, w powiecie kolskim zm-
'yjnćgoiszkólnego, doktoraazczył tamtejszy kościół parafialnym który zgorzał do
go burmistrza, p. Kohleis Szczętu. Kościół ten staraniem ks. P., proboszcza tam- 

______i r , ’ _•_»nnołnJft nHnnwinnv nnarata nnwft anra-
* W tutejizej szkole realnćj dziwne zaprawdę od­

bywają się pnktyki. Pomijając wiele innych, zapisujemy 
tu jednę z nich, o którćj nie wiadomo, co sądzić. Ze­
szłej soboty przed rozpoczęciem ustnego egzaminu doj­
rzałości odmówił pastor protestancki, panSchlecht, 
modlitwę, natnfalnie w niemieckim języku, wobec dwóch 
abitnrydntów katolików i Polaków. Zwracając na nie­
zwykła tę praktykę uwagę publiczności i interesowanyęh 
rodziców, zapytujemy przełożonego zakładu, jakiem pra­
wem i na mocy jakiego ministeryalnego rozporzą lżenia 
powołuje protestanckiego pastora, aby z uczniami ka­
tolickimi odmawiał modły? ■ i do i i sta® j

* Minister handlu wydał tymczasowo tylko dla ko­
lei państwowych ogólne rozporządzenie, które później 
i na prywatne stowarzyszenia kolejowe ma być rozcią- 
gnione, podług którego przystęp do sal, przeznaczonych 
dla podróżnych, i na perony kolei- żelaznych ma byó do­
zwolony tylko osobom, które opatrzone są w bilety do 
jazdy lub bilety wstępu. Cena za bilet wstępu nazna­
czona została na 20 tenygów, czyli dtAjchezasowe 2 sgr. 
Znajomi zatóm lub krewni nie będą mogli ońprowaCz.t.i, 
podróżujących do wagonów, jeżeli nie poświęcą 2 sgr.

* W kwestyi inspekcyi szkóinych zamieściła była 
przed tygodniem Posener Ztg, biorąc pęchop z rze­
komego ograniczania przez duchownych katolickich, bę­
dących inspektorami szkólnymi, uroczystości sedańskićj, 
artykuł, w którym twierdziła,, że rząd nie dość energi­
cznie postępuje sobie w usuwaniu duchownych inspekto­
rów sżkólnych. Wobec tego otrzymała pomieniona ga- 
ż»ta „z dobrze poinformowanego źródła“, zapewne urzę­
dowego, zawiadomienie, że rząd bynajmniej nie ustaje 
w obsadzaniu posad inspektorów sżkólnych przez mężów, 
do państwa przywiązanych, i ie jedynie.brak stósownych 
osobistości stoi na przeszkodzie w dalszem postępowaniu 
na tćj drodze. Pomimo to jest jnż obecnie w poznań­
skim obwodzie rejencyjnym prawie połowa świeckich in­
spektorów szkólnyah a potwierdzone już ustanowienie 
trzech nowych świeckich powiatowych inspektorów szkól- 
nyćh nastręczy sposobność „zaradzenia istniejącemu je­
szcze złemu.“

* 0 sprzęcie tegorocznym w W. Księstwie Poznań-
Skićm zamieszcza Re i ch s- nnd S t a a t s-A n z e i g er 
następujące doniesienie: i j

W poznańskim obwodzie rejencyj- 
fiym wypad! sprzęt zboża wogóle zadawalniająco, jak­
kolwiek zboża latowe, mianowicie na lekkich ziemiach, 
Wskutek dłHgo trwająećj posuchy i skwarów znacznie 
ucierpiały. W najwyższym atoli stopniu oddziałały nie­
korzystnie długo trwające gorąća na wzrost zboża i ro­
śliny pastewne, tak że większa część gospodarzy będzie 
miała do walczenia z brakiem paszy. Stan perek, któty 
z równych przyczyn dat powód do uzasadnionych obaw, 
znaetnie się w najnowszym czasie wskutek zmiany po­
wietrza pelepszyl, tak że i tu liczyć można co najmnićj 
na sprzęt średni.

W bydgoskim obwodzie rejencyjnym ozna­
czyć można podług rezultatów dotąd znanych sprzęt żyta 
jako zadawalniający wszędzie; rzep i rzepak wydały żni» 
wo średnie. Spodziewają się powszechnie, że pszenica, mia­
nowicie z ciężkich gruntów^ wyda dobry i obfity plon; 
Natomiast zboża jare, z wyjątkiem owsa, który wydać 
może sprzęt średni, nie udały się. Grochy prawie wszę­
dzie się wypaliły i trzeba je było sprzątać często jedynie 
na paszę, rerfci, które wprawdzie przez śrony nocne, 
mianowicie na lekkich gruntach, ucierpiały, stoją prze­
pysznie i w równćj wszędzie świeżości, tak że w ka­
żdym razie jest nadzieja osiągnięcia dobrego średniego 
sprzętu. Sprzęt siana pierwszego cięcia wypad! wpra­
wdzie wszędzie pomyślnie co do jakości, lecz nie co do 
Ilości, tak samo sprzęt koniezyn. Obawiać się przeto 
należy braku paszy i wskutek tego ceny za bydło spa­
dły jnż bardzo znacznie.

* Dla trzeciego promienia fortecy poznańskićj, który 
się rozpoczyna w odległości około 1300 metrów od wa­
łów fortecznych i tworzy pas szeroki na 1275 metrów, 
wygotowany został w myśl instrnkcyi o przestrzeganiu 
prawa z dnia 21 grudnia 1871, tyczącego się ograniczeń 
w własności gruntowćj w pobliżu fortec, plan wystawia­
nia budynków. Plan ten obejmuje na zachód Poznania 
wewnętrzną linią, poczynającą się przy młynie Wierz- 
biczanym a ciągnącą się ztamtąd w południowym kierun­
ku przez trakt przez wieś Jerzyce i berlińską żwirówkę, 
następnie na południe od centralnego dworca kolei żela- 
znćj przez południową część Górnćj Wildy do Warty, 
podczas kiedy zewnętrzna linia rozpoczyna się pod So- 
łaczem, przecina żwirówkę berlińską na zachód od ce­
gielni Frendenreioha i żwirówkę wrocławską na północ 
od Górczyna i ciągnie się do Warty na północ od parku 
Wiktoryi. W nowym tym planie zabudowania ulice są 
pociągnięte w promieniach od wałów fortecznych, ażeby 
były wystawione na skuteezny ogień działowy. Kieru­
nek ulic poprzecznych naznaczy późnićj dyrekeya bu­
dowy fortecy. Koszta za ten plan zabudowania mają po­
nieść do spółki Interesenci i gminy.

* Rada nadzorcza „Westy“, banku zabezpieczają­
cego życie odbyła w dniach 2 i 3 b. m. w lokalu ban­
kowym w Poznanin zwyczajne swe posiedzenie. Człon­
kowie rady nadzorczój stawili się w komplecie i wysłu­
chali nasamprzód sprawozdania dyrekcyi z dotychczasowćj

przewodnictwem radzcy reje:
Polte, i w obecności pierwszego ____ _
popia ustny abituryentów. Z dwóch prymanerów, którzy 
się do egzaminu dojrzałości zgłosili, otrzymał tylko jeden 
świadectwo dojrzałości.

ratuszu czynią już przygotowania do urządze­
nia biura do zapisów stanu cywilnego i biura' do podatku 
Klasycznego; Pierwsze biuro pomieszczone zostanie na 
pierwszem piętrze w dotychczasowym pokoju burmistrza 
a drugie na drngióm piętrze, gdzie się obecnie mieści biu­
ro sekretarza miejskiego, p, Maciejewskiego. Na urządze­
nie i umeblowanie obu biur przeznaczyło, jak wiadomo 
zgromadzenie reprezentantów miasta 1050 tal 

K don?ów p8 Urszulankach przy ulicy Szewskići
nabył dom należący do pani Friedlaender jeden z tutej­
szych rzeźników za 18,000 tal. 1

;ii * Wagony do węgli gńrnoszląskiój kolei żelaznej 
Wysiano wszystkie do Szczecina. Mają one być użyte 
do przewiezienia znacznych ilości petrolenm, zakupionych 
przez kupców w Anstryi.

* Jednemu z tutejszych lekarzy skradziono ankrowy 
zegarek zloty z skakającą skazówką, oznaczająca seknn- 
hftrt Gaert.h fet Como.

* Pan Burchardt, właściciel Radnchowa, w jłowie« 
cie odalanowskim, zasirzelił, jak donoszą do Posenęr 
Ztg, dnia 8 b. m. w swoim boru starego wilka, który
I.opiero poprzednićj nocy z Królestwa Polskiego przeszedł 
był a pomimo to już sarnę rozdarł. Wilk ten miał dłu­
gości od nosa do końca ogona 5' 6“ a wysokości 2' 6'1 
i ważył 87 funtów.

* Wyrobnik Antoni Kluczkowski z Przem»ntu, osa­
dzony w więzieniu sądowćm w Wolsztynie jako podej­
rzany o zamordowanie swój żony, o czóm przed kilku 
dniami donosiliśmy, przyznał się do popełnienia zarzuco­
nej mu zbrodni. Zadusił ón żonę swą i dopiero potem, 
ohąo uniknąć podejrzenia, wrzucił ją w rów, w którym 
ą znaleziono.

* W Toruniu odbyła się dnia 11 bm. aukeya źre­
biąt, zakupionych przez Towarzystwo hodowli koni na 
Litwie. Pomimo niesprzyjającćj pogody przybyło, jak 
donosi Gazeta Toruńska, kilkunastu licytujących 
i sprzedaż pod każdym względem pomyślnie się powiodła.

* Szczęśliwy znalazca. Jeden z toruńskich nanczy- 
ćieli, znalazłszy na ulicy kamizelkę, złoży} ją, jak to pra­
wo nakazuje, w policyi, zrzeklszy się wspaniałomyślnie 
„znaleźnego“. Na tćm jednak nie dosyć. Przed kilku 
dniami otrzymuje on wezwanie sądowe, aby w przeciągu 
trzech dni złożył pod zagrożeniem sądowćj egzekucyi 
1 sgr. 3 fen. Naturalnie, ie nic mu n'e pozostało jak 
uiścić owę bagatelę. Prawdopodobnie sprzedaż kamizel­
ki nie pokryła kosztów terminu, koszta te przeto odoo- 
wiednio do przepisów ściągnięto od znalazcy. Wobec 
tego godzi się zapytać, co zrobić w razie znalezienia ja­
kiego przedmiotu? Złoży się go w właściwóm miejscu, 
w takim razie rezyknje się własną kieszeń, zatrzyma się 
rzecz znalezioną, wtedy grozi proces o zatrzymanie zna-

, lezionćj rzeczy. Najlepićj nie schylać się po nią.
Gaz. Tor.

1 ♦ Dawniejszy dyrektor banku w Chełmnie J. G.
K i r s t e i n, który, dopuściwszy się rozlicznych t szustw 
i zlupiwszy kasę bankowy, drapnął do Ameryki, został 
tamie schwytany i uwięziony, jak to donosi poselstwo

_ Ćwiczenia wojskowe. — 
vuw.ou».u, p. naczelnego prezesa.) Na 
mocy praw, majowych skazany został ks.Mo tyle w ski, wi- 
karyusz z Żernik w dzień rocznicy sedańskiej na 100 tal. 
grzywien lnb 6 tygodni v ięzienia, a nazajutrz ks. Powa­
łowski wikarynsz z Eopienna na tęz samą karę. Obaj 
kaplmi odsiadują jnż od kilku tygodni karą więzienia; 
ks Motylewski w Wągrówcu, a ks Powałowski w Irze» 
mesznie. Drugi ogółem na 71miesiąca, pierwszy zas 
na 24 tygodni i dzień są skazani. _ Sąd wągrowiecki wi» 
dać stósuje się do orzeczenia najwyższego Trybunału, 
według którego najwyższa kara, jaka, za przekroczenia 
odnośnych §§. jednem oskarżeniem objęte zawyrokowaną 
bvć może, jest miesL c więzienia lub 100 tal. grzywien. 
Nie zważano tćż na reskrypt ministra, do naczelnego pre­
zesa prowincji prnskiój wydany w którym cicha msza 
sprawą sumienia każdego katolickiego kapłana nie zas 
urzędowa czynnością nazwana jest. , ,

‘ Pozwóicie, ie i o głośnój sedańskićj rocznicy nie­
co doniosę. Otóż w dzień ten odbył się w gimnazjum 
akt uroczysty z patryotycznemi śpiewami i odpowiednią 
mowa, a po południu wyszli tak uczniowie gimnazjum 
jako ‘i szkół elementarnych razem z Kiiegeryęremam do 
pobliskiego lasu, mając na czele muzykę wojskową, któ­
ra z powodu ćwiczeń dywizyjnych II korpusu w powie­
cie Wągrowiecktm tn się znajdowała. Na karm dla dzie­
ci przeznaczył dozór szkółny 5 tal. to tćż ze 30 chłop­
ców ze szkoły katolickiej w las pobiegło. Nie było wie­
le życia w całój tćj zabawie, a i illuminacya wieczorna 
mniej świetnie aniżeli lat poprzednich wypadła, choc me 
odbvło sie ocżewiśeie bez illuminacyi wewnętrznej, 
w skutek której bolesne rozczarowanie dla niektórych 
spokojnych zresztą ochotników uroczystości nastąpiło.... 
W gimnazjum w ten dzień chłopcy mnsieli byc en gale ubra­
ni i spotkałem jednego, który wracał ze szkoły po od­
świętne szaty na rozkaz dyrektora. .

Ćwiczenia wojskowe odbywały się w naszym po­
wiecie od 22 sierpnia do 9 września. Skwarne niektóre 
dnie zabójcze były dla żołnierzy. Czternastu umarło 
w tej rewii, a bardzo wielu zachorowało. Wczoraj byl 
tn naczelny prezes. Zwiedził szkoły elementarne, gimna- 
zynm i kościoły, nie był przecież, jak to jego czynili po» 
przednicy, w zakładzie sióstr Miłosierdzia.

został zupełnie odnowiony; aparata nowe spra 
Mono i jak narzeczona w szacie godowśj oozekiwał 
irzybycia wiernych w dniu 8 września, jako w dzień 
dpnstu. Jednocześnie zgorzał szpital, czyli dom schro- 
lienia dla starców i kalek, jako tćż dla służby kościel- 
lój Takiemu samemu losowi uległ kościół w C e g n o - 
rieach, w powiecie będzińskim, gdzie spaliło Się- i mie 
zkanie proboszcza wraz z budowlami gospodarskiemi, 
lapelnionych ferescencyą, ...

* Nowe stowarzyszenie cukrownicze zawiązało się 
gubernii podolśfeićj, w powiecie Winnickim, we wsi 

Uladowce, należącej do Alfreda hr. Potockiego. Ustawa 
stowarzyszenia została już potwierdzoną. Założycielami 
stowarzyszenia są: slążę Roman Sanguszko, hrabia Alfred 
Potocki, hrabina Mirya Potocka, poddani niemieccy Ed­
ward Arpa i Maurycy Sax, poddany frnncnzki Mikołaj 
Galand, poddany anstryacki Natan von Kallis, oraz pp. 
Józ. Galkłewicz i J. Romański. Kapitał zakładowy sto­
warzyszenia oznacza się na siedmset tysięcy rubli, po­
dzielonych na siedmset akcyi po tysiąc rubli.

« --r-i--» -« • •—» ŁJ . - —
Bzawie w dniu 19 bm. druga i ostatnia w tym roku lote- 
rya tantowa na korzyść zakładów dobroczynnych. Wej­
ście do ogrodu saskiego będzie bezpłatne; bilety zaś lo- 
teryi kosztować mają po 20 kop. Carowa rosyjska na 
desłała na fanty tej loteryi sześć ozdobnych przedmiot 
tów. Ze względu na napływ gospodarzy wiejskich na 
wystawę pomiędzy fantami przodować mają machiny i na­
rzędzia rólnicze.

* Z powodu licznych poiaróW w Królestwie 
P o 1 s k i ó m zawięznją się obecnie w wielu miastach a na» 
wet wsiach Towarzystwa straży ogniowój.

* W uniwersytecie warszawskim odbył się w dnin 
11 b. m. akt uroczysty wobec hr. jenerał-gubernatora, 
licznie zgromadzonych dygnitarzy kościelnych, wojskowych 
i eywilnych i studentów uniwersytetu. Uroczystość zagaił 
mową sprawoźdawczą rektor uniwersytetu, Błagowieszczeń- 
ski. Po mowie rektora, profesor Simonienko na zasadzie 
bogatego materyałn statystycznego porównał ostatnie dzie­
sięciolecie życia krajowego z poprzedzającemi peryodami 
XIX wieku pod względem ekonomicznym i moralnym.

(K n r. W a r.)
* Warszawskim teatrzykom ogródkowym w Alham- 

hrze i Eldorado przedłożono termin dawania przedstawień 
aż do 1 października z powodu wystawy rolniczej, która 
do rzeczonego czasn mniej więcćj trwać będzie.

* P. Chodźko, fotograf z Płocka, postanowił, jak do­
nosi Gaz. W a r s z., wydawać „Album fotograficzne wi­
doków kraju“, obejmujące nietylko widoki miejsc słynnych 
z piękności, ale i pod względem historycznym pamiętnych. 
Jako szczęśliwe nader próby puścił p. Chodźko w świat; 
widoki Częstochowy, Pieskowćj Skały, Ojcowa, Ogrodzień- 
ca i t. d. Są to fotografie bardzo staranne i bardzo czy­
ste, jasne i wyraźne, a nadto tanie, bo sztuka zaledwie 
wypada po 50 kop. P. Chodźko ma zamiar wypuszczać 
w świat swoje „Album“ seryami, z których każda obejmie 
widoki jednćj okolicy w liczbie 12.

* Pani Modrzejewska, znana artystka dramatyczna, 
powróciła z zagranicy do Warszawy i w tych dniach nkaże 
się tamże na scenie.

* Długi wiek. W Królestwie Polskićm , we wsi 
Mierzwinie, w powiecie jędrzejowskim, zmarła w tych 
dniach włościanka, licząca 136 lat życia.

* „Sobótka“, książka zbiorowa, wydać sięjmająca 
na uczczenie pięćdzieaięcioletnich zasług Seweryna 
Goszczyńskiego, zostanie wkrótce oddaną do 
druku.

* Gwałtowny pożar wybuchł w dnin 8 bm. w Ga­
li cyi,'w kopalniach naftowych wBorysławiu i zni­
szczył około 60 koszar nad 150 szybami czyli dnezkami. 
Pożar srożył sic na przestrzeni 1000 sążni kwadratowych; 
ilość ofiar nie daje się jeszcze oznaczyć.

* Zapowiedziany koncert w Warszawie pana 
Gustawa F r i e m a n a odbędzie się w dnin 18 b. m. o 8 
godzinie wieczorem w sal: resursy obywatelskiśj. — 
W dnin 27 bm. wystąpi pahna Melania Więckowska 
z koncertem, w którym przyjmie udział znany w Waraza- 
wie kwartet smyczkowy.

* P. Tytus Maleszewskl powziął oryginalną myśl 
wydawania zbioru rysunków litografowanych, przedsta 
wiających współczesne piękności polskie.

* Nekrologia. W tych dniach umarli: w Warsza­
wie Zacharyasz Wesołowski , oficer b. wojsk poi 
skich, w 94 roku życia; w mieście Siennie Aleksander 
Karski, b major wojsk polskich.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 15 września’ 
Nikodema męczennika. Wsehód słońca o go­
dzinie 5 minut 35; zachód o godzinie 6 minut 15. Dłu­
gość dnia 12 godzin 59 minut

Wypadki historyczne. Dnia 15 września 1015 
królewicz Mieczysław z wojskiem przebywa Elbę. — 
1339 legaci ogłaszają wyrok na Krzyżaków. — 1559 list 
przyjacielski Jana II króla węgierskiego do Mik. Radzi­
wiłła. — 1621 bitwa pod Chocimem. — 1683 spotkanie 
się Leopolda z Janem Sobieskim. — 1764 Stanisław Po­
niatowski zaprzysięga pacta conreota. — 1831 bitwa pod 
Opolem.

ejszego, 
ion

Berlin, 13 września. [Minis ter- 
poświadcza- 
Biskup pa­

ankową,
tamże schwytany i uwięziony, jak to donosi poselstwo 
niemieckie w Waszyngtonie. Koszta atoli wydania wy­
noszą okolę 30QO tal. Kto je poniesie? Masa poszko­
dowanych nie ma bynajmniej ochoty łożyć na koszta 
sprowadzenia do ojczystego ustronia oszusta li tylko 
w tym celu, aby raz go jeszcze ujrzeć przed kratkami 
sądowemi. Minister zaś sprawiedliwości zanadto jest o- 
barczony wydatkami na utrzymanie po więzieniach du­
chownych katolickich, ąby mógł łożyć tak znaczną kwo­
tę na dostawienie Kirsteina. (Gaz. Tor.)

* P. Henryk Strzelecki, lustrator lasów,j należących 
do miasta Lwowa, zamianowany został dyrektorem istnie- 
jącćj tamże szkoły leśnictwa.

* Pożar zniszczył w G a 1 i ć y i, we wsi Tattako- 
wie pod Sokalem w dniu 8 na 9 bm. 29 domów żydowskich; 
szkoda wynosi około 20,000 zlr.

* Dr. Maurycemu Kabatowi, adwokatowi lwowskie 
mn, nadal cesarz anstryacki order żelaznćj korony trze- 
cićj klasy.

» Ńa stenograficznej wystawie w Lipsku w dniach 
15, 16 i 17 obok licznych prac niemieckich zajmowały 
niepoślednie miejsce przedmioty wystawowe Słowian. 
Mianowicie zwracały na siebie uwagę i zyskały powszech­
ne w świecie stenograficznym uznanie bardzo obficie za­
stąpione prace pierwszego stenograficznego Towarzystwa 
w Pradze i centralnego Towarzystwa we Lwowie, zasi­
lone praktycznemi wyrobami Towarzystwa stenografów 
w Krąkowie.

* P. H. Jarecki, Warszawianin, obecnie dyrektor 
operetki lwowskiój, napisał muzykę do komedyi Fredry: 
„Nocleg w Apeninach*.

* P. Karol Wild, znany księgarz lwowski, obcho­
dził w dniu 7 bm. uroczystość 251etnićj rocznicy swego 
zawodu księgarskiego. W tym dniu, celem uczczenia 
zasług jego obywatelskich i księgarskich, dało mn wie­
czerzę Kółko lwowskich literatów i księgarze, którzy się 
w księgarni p. Wilda kształcili. Na wieczerzy przema­
wiali pp. Juliusz Starkel, Romanowicz, Zajączkowski, 
redaktor Szczntka p. Kornel Piller, Tatomir, dr. Samole- 
wicz, Błotnicki, który w przemówieniu awóm wskazał,

stwo rólnictwa. — Prawo o 
niu stanu cywilnego. — Ks. 
derbornski. — Prawo szkólne. — Älba- 
tross. — Heskie prawa kościelno poli­
tyczne. — P. minister Achenbach. — 
Wiadomości bieżące.] W sprawie obsadze­
nia ministerstwa rólnictwa dowiaduje się Natio­
nal Ztg, że zamianowanie pana dr. Friedenthal 
czeka tylko jeszcze podpisu króla. W radzie mi­
nistrów uchwalono jednomyślnie królowi przedsta­
wić na to stanowisko dra Friedenthal. Ustano­
wienie etatu dla ministerstwa handlu i równocześnie 
dla ministerstwa rólnictwa, które musialby opra­
cować p. minister handlu, załatwiający prowizory­
cznie także sprawy rólnictwa, przedstawiało zna­
czne trudności, które okazały potrzebę albo szyb­
kiego obsadzenia samoistnie ministerstwa rólnictwa, 
albo całkowitego jego rozwiązania. Ta ostatnia 
alternatywa sprzeciwiała się jednakże inteneyom 
króla, dla tego więc potrzeba było pomyśleć 
o szybkićm obsadzeniu tego stanowiska.

By prawo o poświadczaniu stanu cywilnego 
z dniem 1 października wszędzie mogło już być 
w regularnym biegu, należy do najusilniejszych dą­
żności pana ministra spraw wewnętrznych. Dla 
tego zażądał .on tćż świeżo od wszystkich władz 
prowincyonalnych szczegółowego sprawozdania, czy 
wszystkie potrzebne środki przedsięwzięto, by 
w oznaczonym czasie wykonanie prawa tego mogło 
nastąpić.

Do księdza Biskupa paderbornskiego wystó- 
sowano przed niejakim czasem zawezwanie, by zło­
żył swój urząd. Termin wyznaczony mu do od­
powiedzi na to zawezwanie upływa w tych dniach; 
po upływie jego wniesiona zostanie do trybunału 
spraw kościelnych, skarga z wnioskiem o złożenie 
z urzędu. — Nakładem Franciszka Kirchheim 
w Moguncyi wyszła broszura ks. Biskupa Martin 
o „chrześciańskim a cywilpym ślubie,“ w którćj 
dostojny autor wywodzi, że fewestya ta przewyższa 
pod względem znaczenia politycznego i moralnego 
nawet prawa majowe kościelno-polityczne. Za­
mieszcza pismo to przepisy dla wiernych, w jaki 
sposób śluby mają chronić przed niebezpieczeń­
stwem profanacyi.

Pierwotny projekt do pruskiego prawa szkól- 
nego jest już wykończony. Zawiera on przezzło 
300 §§ i obejmuje cały obszar szkólnictwa, po­
cząwszy od elementarnćj szkoły wiejskićj aż do 
uniwersytetów. Nim jednak do ostatecznego doj­
dzie projektu w formie, w jakićj można go będzie 
przedłożyć praskiemu sejmowi, będzie musiał

¡mnóstwo jeszcze przebiedz stadyów: musi za­
wadzić o ministerstwo wojny z powodu przepi­
sów do jednorocznćj służby wojskowćj; o mini-
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sterstwo handlu z powodu szkół fachowych; o mi­
nisterstwo spraw 'wewnętrznych z powodu przepi­
sów administracyjnych prowincyonalnych, powiato­
wych i gminnych; wreszcie o ministerstwo finan­
sów z powodu dotacyi.

Urzędowa madrycka Gacę ta, wspominając 
o zajściu pomiędzy niemiecką łodzią kanonierską 
„Albatross“ a karlistami w okolicy Guetaria, opo­
wiada, że komendant dowodzący ową łodzią zawia­
domił gubernatora w Santander, że okręt jego, 
kiedy się zbliżył do Guetaria, by się przypatrzyć 
walce pomiędzy republikańską załogą fortu a kar­
listami, otrzymał ze strony tych ostatnich kilka 
kul, które niejaką szkodę wyrządziły (Moliera 
„Harpagon“ zapytałby się tutaj: „Qu’allait-elle 
faire là, cette galère?). Niemiecki komendant roz­
winął niebawem hiszpańską banderę, by republi­
kanom w forcie dać do zrozumienia, że się zamy­
śla przeciw karlistom bronić, poczćm dał 12 (inne 
źródła wspominają o 24) strzałach armatnich, które 
zmusiły karlistów do odwrotu. — Słychać według 
innćj Wiadomości, że rząd niemiecki tym razem 
pochwalił postępowanie swego komendanta.

Przeciwko projektowanym prawom kościelno- 
polityeznym w Wielkićm Księstwie Heskićm panuje 
pomiędzy ludnością katolicką wielkie wzburzenie. 
Organ księdza Biskupa mogunckiego powiada 
w końcu dłuższego artykułu, skierowanego prze.

* Petersburg. [U s tąp i en ie z p o-; -• - -»,-‘ia “nntnrtselstwa n Oubrvl — Widoki ksie- dzia.l Zdrowie Ojca św. jest doskonałe. notąa 
w końcu dłuższego artykułu, skierowanego prze- a P- kowal Snrawa ustameuia Dana' w Jasie przechadzek po ogrodach watykańskich

* 7 “,8 J ““ P l "r»ŁLw> berlińskiego nie ma podobno wpeto wssjslkich tych, co mu towarzyszy 1 n.e

pana WŁF

waż wstąpienie jego do .Bady związkowejBti sip "b>piia 8,s. Tajemniczy ten zgon miał wywrzić MS 
koniecznńm, ^ng bonstW niemieekińj nie

da się pogodzić mandat do parlamentu z zasiada­
niem w Radzie związkowej. Natomiast nie ustaje, 
według konstytucyi pruskićj, mandat tegoż mini-przez“egoawstąpienie do DeîniePLTrôwÂ i ^^Poïrodzinném.miastem Ojca św Sinigaglią,

Rady z wiązko wćj.
Przez zabranie policyjne spisu członków Mo­

gunckiego stowarzyszenia katolików w Koblencyi 
przekonała się władza policyjna, że wielu członków 
tego stowarzyszenia jest zarazem członkami ko- 
blenckiego „Krieger-Yereinu“ i poleciła w skuteküg» pSÆ’S: bE wymienionych po na- ±
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zwisku osób wystósował zawezwanie, ażeby w prze 
ciągu dziesięciu dni albo wystąpili z owego kato­
lickiego stowarzyszesia, albo przestali być człon­
kami „Krieger-Vereinu.“ Jako uzasadnienie tego 
policyjnego rozporządzenia przytoczono, że „ten- 
dencye Mogunckiego stowarzyszenia katolickiego 
są stanowczo nieprzyjązne państwu i podkopują 
podwaliny wszelkiego życia państwowego, podczas ( 
gdy „Krieger-Verein“ powinien mieć tylko patryo-
tyczne cele.“ Przed upływem terminu przez po 
licyą naznaczonego zwołał prezes koblenckiego 
„Kriegervereinu“ walne zebranie, na którćm po­
stawił zgromadzonym pytanie, czy ci członkowi r. 
którzy należą równocześnie do Mogunckiego sto­
warzyszenia katolickiego, mają zostać przez balo- 
towanie wyrzuceni. Po długich rozprawach odrzu­
ciło zgromadzenie ten wniosek ogromną większo- zkądby tenrzdolny jenerał^ miał już pewny 
ścią głosów. Wskutek tego odjęła władza pou-, t do ustąpienia w przyszłości ministra spraw
cyjna ze względu na to, że „Krieger-Verein“ , "runicznych
w większości swój nie chce oczyścić się z żywio-' rzeJzy jnaczćj. Szuwałow sam
łów nieprzyjaznych państwu, temu upoważnienie przeni<5sł się do Londynu, a stary kanclerz chce 
policyjne i stowarzyszenie zostało zamknięte. skorzygtad z ustępstwa bar. Oubryl, aby wysokie 
Wskutek podobnych zajść spotkał równy los „Kne- stanowjsjiO ambasadora w Berlinie ofiarować swemu 
ger-Verein“ w Bęndorf, zaś w Engers rozwiązał .
się on, uprzedzając nakaz policyjny, z własnego 
popędu , przeznacząjąe fundusze swe miejscowemu , 
katolickiemu kościołowi parafialnemu. Zdarzenia __ iY0WY 
te powinnyby posłużyć ku przykładowi i przestro- , y :ue 

J i kołnńkAw którzy dal 4°

oyjnym z mogunuyi aa picwui^ <■ y» od rzadu ostre dogd napomnienie. Rząd nie my-
przedsięwziąć u proboszcza Salzbach poszukiwanie . razem wytaczać dziennikowi rzeczonemu 
względem kazania, powiedzianego dnia 30 sierpnia i śledztwa sadowego, zawiadamia wszakże redakcye 
i przesłuchanie samegoż proboszcza. Akt oska- i WSZYStkich pism krajowych, aby na przyszłość tego 
rżenia oparty jest na § 110 kodeksu karnego

• . -o -.-.ñ , 4, i wszystkich pism krajowych, aby na przyszłość tego
oparty jest na § 110 kodeksu karnego. ¡ rodza:u pjśmideł nie publikowały, jeśli samochcąc 

Z Flensburga w północnym Szlezwigu pisze . nje ch . narazić na nieprzyjemności. Ogłosze- 
Dannevirke. że gospodarz Mikkel lhomsen ¡ nje o adregu zas}ugiwai0 bowiem o tyle na 
z Raahede przed kilku tygodniami został sądownie ukaranie że rzad jub0 rada gminna wyraziła 
przesłuchiwany względem zbierania pieniędzy na i w - d . życzenia na rzecz istniejącego po- 
koszta reprezentacyjne dla posła Kriigera i względem r dku uw&żał -ednak za akt pOiityczny, któ 
ndciułn W nrnozvstoíci dunskié, w Iredericia. radom gminnyni przekładać nie wolno,

dziennikom zaś, gdyby to jednak zajść miało, nie 
wolno w żadnym razie adresów takich ogłaszać.

udziału w uroczystości duńskićj w Fredericia. 
Ponieważ obie te zbrodnie zostały mu udowodnione, 
otrzymał Thomsen zawiadomienie, że w przeciągu 
8 dni winien granice kraju opuścić.

Synowie księcia następcy tronu niemieckiego, 
książęta Fryderyk Wilhelm i Henryk zamieszkają 
od przyszłego miesiąca na czas dłuższy w Kassel 
na zamku niegdyś elektorskim. Mają oni tamże, 
usunięci od dworskiego i stołecznego gwaru, uczę­
szczać przez dwa lata do gimnazjum, by się przy­
sposobić do studyów uniwersyteckich. Orszak ich 
tworzyć będą: guwerner wojskowy i cywilny, jenjrał 
v. Gottberg, ich mentor, dr. Hinzpeter, oraz liczna 
służba dworska.

Sąd powiatowy w Wohlau w Szląsku skazał 
byłego prezesa sądu apelacyjnego w Magdeburgu, 
posła Gerlacha, z powodu ogłoszonćj przez niego 
broszury przeciwko ślubom cywilnym zaocznie na 
mocy § 131 niemieckiego kodeksu karnego na 200 
tal. grzywien lub 6 tygodni więzienia, a równo­
cześnie zadekretował zniszczenie istniejących egzem­
plarzy broszury.

♦ Kraków, 10 września. [Wybór po­
sła do Rady państwa, „Towarzystwo 
wzajemnego kredytu.“ — Nowe Towa­
rzystwo dobroczynności]. W dniu dzisiej­
szym odbył się tu powtórny wybór posła do rady 
państwa z okręgu wyborczego: Kraków, Wieliczka. 
Chrzanów. Wybranym został Stanisław hr. Mie- 
roszowski, który miał o 31 głosów więcćj od kan­
dydata centralnego komitetu, sędziego Józefa 
Louis. .

Za staraniem dyrekcyi Towarzystwa uhezpie-

czeń rozpoczyna tu swe czynności nowy zakład Dziś wieczorem o godzinie 6 przybył marsza- 
kredytowy pod firmą : „Towarzystwo wzajemnego Mac Mahoń w towarzystwie adiutantów pwKO> 
kredytu, stowarzyszenie zaregestrowane z ograni- <a d’Abzac, wicehrabiego d’Harcourt i kuku 
czoną odpowiedzialnością.“ Myślą przewodnią ich oficerów na północny dworzec kolei żela- 
utworzenia banku było przekonanie, że rólnik ga- ; zkąd wyjechać miał do Lille. Dyrektor ko- 
licyjski ma najmnićj środków zyskania osobistego żelaznych przyjmował na dworcu marszałka, 
kredytu, co w kraju przeważnie rólniczym jest Inęais donosi, że marszałek Mac Manon, po- 
anomalią. Wszystkie bowiem banki opierają kre- vîwszv z Lille, uda się do Bourges, gdzie PJZJ* 
dyt na firmach handlowych, statuta zaś kas oszczę- bym będzie ćwiczeniom wojskowym o korpu 
dności wyraźnie przepisują, że przynajmnićj jeden jrała Ducrot, które trwać będą az ao z •
podpis na wekslu musi być podpisem firmy w są- Łóż marszałka do Lyonu odroczoną mia -
dzie handlowym zaregestrowanćj. Dla tego bank s na radę prefekta tamtejszego, pana ’
rzeczony utworzony został przeważnie dla tych ky w nader niekorzystnem świetle wy 
członków Towarzystwa ubezpieczeń, którzy się ról- usobienie mieszkańców. Program popi”; 
nictwem zajmują i wziął sobie za zadanie dostar­
czanie im potrzebnego kapitału obrotowego.

W dniu 9 b. m odbyło się tu na sali arcy- 
bractwa Miłosierdzia zgromadzenie, celem zawią­
zania nowego stowarzyszenia, mogącego zastąpić 
rozwiązaną „Opiekę Narodową.“

Przełożony statut został z małemi zmiana­
mi przyjęty i w tych dniach ma być władzy prze 
słanym do potwierdzenia. Stowarzyszenie to nosić 
będzie nazwę: „Towarzystwo Pomocy' dla kalek, 
wdów i sierot z wypadków krajowych.“

domagać się zupełnego powrotu do prywatnego ży- ; 
cia, czując przytćm osobiste swe stanowisko za-; 
chwiaDĆm w stósunkach towarzyskich.

pełnie chęciom również osobistym ks. Gorczakowa 
Kanclerz rosyjski chcialby bowiem zapewnić na. 
stępstwo po sobie synowi i życzy sobie postawić 
go na jakićm ważnćm stanowisku politycznćm. 
Młody Gorczaków jest już posłem w Bernie. Ka- 
ryerę robił on nadzwyczaj szybko, gdyż niema on

dykteryjka, że cesarz Aleksander sam, zadziwiony 
rychłćm posuwaniem się w karyerze swego posła 
w Szwajcaryi, miał mu powiedzieć pewnego razu: 
że nie zadziwiłby się, gdyby go zczasem ujrzał 
na tronie Wielkiego Mogoła. Już w 28 roku ży­
cia młody Gorczaków bez żadnych studyów uni­
wersyteckich został radzcą ambasady w Berlinie, 
a od paru lat jest posłem w Bernie.

W roku zeszłym Gorczakow stary chciał syna
mnóo "OVTi/v/IrU« ńnrflnn r, 4ÂA lnprzenieść do Wiednia. Wówczas tćż powstała 

kombinacya przeniesienia Ignatiewa do Londynu, 
Nowikowa do Carogrodu i oddania opróżnionćj 
w ten sposób posady we Wiedniu młodemu Gor-
CzaKowuwi. r.-----
temu, ehcąc bowiem zabezpieczyć dla siebie ka- 
ryerę dyplomatyczną, stawił opór wszelkićj zmianie 
i nie dopuścił przeniesienia Ignatiewa do Londy

* RrtryŻ, 11 września. [Adresa i prasa. 
Nowy wyjazd marszałka Mac Mahona 

Personalia.) Dziennik Phare

wolno w zaanym razie auresuw „-----, o .
Do sprawy tćj przywięzują tu dziś tćm większy miętnych czasów rodowici Grecy przebywali, bpra 
interes że marszałek Mac Mahoń znów wybiera wa to tak wielkićj jest wagi dla kwesty; wschód, 
sie w podróż, i ponieważ wystąpienie rządu prze-! nićj, że obszernićj nad mą zastanowić się na 
ciw dziennikowi Phare de la Loire dowodzić leży. Różnemi czasy budowano na górze Atos Wie­
sie zdaje, iż zamiarem jest przytłumiać wszelkie j le klasztorów, po największćj części z fundacji ce- 
Lite wtadzom mnifesteye , |BizMtjństah,

W Lille poczyniono na przyjęcie marszałka ( ckich od wieków zamieszkuje tę górę i pod zwierz 
... f j ______y, !rhnirt.wAm swvch napzpl mkń w użvwa niemal nieMac Mahona ogromne przysposobienia. Proklama- 

cya, którą mer miasta rzeczonego wydał do mie­
szkańców, brzmi następnie: „Mieszkańcy miasta 
Lille 1 Prezydent rzeczypospolitćj zawita w mury 
nasze w piątek wieczorem o godzinie 10 minut 40 
i zabawi tu przez sobotę. Marszałek Mac Mahoń 
pozostawił wiele sympatyi w Lille, gdzie przez 
cztery blisko lata piastował urząd naczelnego do­
wódzcy wojsk. Powraca on do nas, obdarzony 
najwyższym urzędem kraju, aby zwiedzić publiczne 
nasze zakłady, nasze fabryki i dowiedzieć się o na­
szych potrzebach. Mieszkańcy miasta Lille! Po­
winniście sobie za zaszczyt uważać odwiedziny na­
czelnika miasta i godnie go przyjąć w pośród sie­
bie, powinniście mu udowodnić, że Lille jest za­
wsze miastem porządku i pracy i że w mieście 
tćm umieją cenić miłość i poświęcenie dla ojczy­
zny, których całe życie sławnego marszałka Mac 
Mahona tak szlachetny daj6 nam przykład. Liczę 
na waszą gorliwość w przyozdobieniu domów wa­
szych, których tćż wieczorem świetnie nie omieszka­
cie oświecić. Lille, 9 września 1874. Mer mia­
sta Catel Reghin.“

chnictwem swych naczelników używa niemal nie­
zawisłości politycznćj. Turcy nawet szanowali tę 
udzielność władzy klasztornćj i szanowali obrzędy 
religijne. Tam to po klasztorach greckich utrzy­
muje się narodowość i religia Greków mimo uci­
sku najeźdźcy, tam kształciła się młodzież grecka 
i żywiła ducha niepodległości. Rosya, lubo nieraz 
posługiwała się Grekami przeciw Turcyi, wszelako 
nie sprzyjała tćj tradycyi narodowćj greckićj, chcia- 
ła pod pozorem jedności kościelnćj wprowadzić do 
klasztorów greckich stary język liturgiczny słowiań­
ski i przeistoczyć klasztory greckie w ognisko pan- 
slawizmu. Wprowadzać więc się starała do klaszto­
rów tak Moskali, jak Bułgurów, Serbów i innych 
Słowian, a szczególnićj pragnęła zagarnąć zarząd 
klasztorów przez wiernych sobie czerńców, przez 
co byłaby dostała ogromne posiadłości w ziemiach 
tureckich. Jeden z tych klasztorów, św. Pantalej- 
mona, jest ubogi, miał nawet długi dochodzące do 
900,000 piastrów. Kilku Moskali przybyło tam 
i obiecało zapłacić długi i odnowić klasztor, jeśli­
by ich przyjęto. Otrzymało na to pozwolenie 11 
mnichów rosyjskich i osiadło tam. Ale zwolna

usoDienie wiesz na ulu w. —
ska w Lille zmieniono w ostatniej chwili; po- 
zenie on tamże do poniedziałku i zwiedzi ta e 
mto Amiens. ,

Przed wyjazdem do Lille przyjmował mar- 
ssk o godzinie i w południe w uroczystej au- 
dicyi nowo zamianowanego posła hiszpańskiego, 
pa Vega y Armijo. ...

Spodziewają się tu przybycia księcia czarno- 
gtkiego. Rosyjski minister, pan Timaszew, przy­
było Paryża wraz z księżną Auersperg.

* Rzym. [Ojciec święty i jego ro.

Herkules, dziad, lat 93.
Hieronim, ojciec, lat 83.
Matka lat 88. „ , . , oo rr«;»Z trzech braci: Józef 76, Gabriel 88, Kaje-

L ■ gdie jest pałac hrabiów Mastai, poważny budynek 
z cgły, o marmurowych ramach drzwi i okien, 
w Jtórym Pius IX przyszedł na świat i w którym 
w caplicv domowćj już jako Papież msze odpra­
wił, za” bramą kapucyńską i za mostem wznosi 
sit skromny domek, darowany przez Papieża 
m.mce swoićj. Otóż brat mleczny Piusa IX ży e 
d(tąd, jest zdrów, czerstwy i sam swoję rolę

UiraWyyjele osób z otoczenia Piusa IX wyjechało 
z Tzymu na lato. Wszyscy pokolei odbywają po­
dróże lub używają wylegiatury, jeden Pius IX me 
ruszt się z miejsca.

* Carotżred. [A g 11 a c y e R o s y i n a
rzecz prawosławnego k o ś e1 o ł a.] Ko­

nie wyrzekając się dumnych swych planówsya, nie wyrzekając do bieguna północnego, dla którćj Pan

Dziś zatończone
urzeczywistnienia tych planów ma jćj posłużyć 
schizma, czyli prawosławie rosyjskie, przez które 
to właśnie chce rozbić organizacją kościoła wschod­
niego, zostającego pod patryarchatem carogrodzkim. 
Zabiegi Rosyi w tym względzie podejmowane wy­
krył znów świeżo dziennik tu wychodzący Le 
Phare du Bosphore, popierany przez Francyą. 
Ogłosił on okólnik wiće-koasula rosyjskiego w St. 
Jean d’Acre, w Syryi, wydany do prawosławnych 
Greków w Arabii a wzjwający ich do opierania 
się dalćj patryarsze obecnemu w Jerozolimie. W 
okólniku tym przyrzeka im dalćj konsul pieniężne 
i moralne poparcie rządu rosyjskiego w walce za 
przywróceniem patryarchy Jerozolimy Cyrilla, usu­
niętego za to, że odmówił podpisu swego na de- 
klaracyi schizmy między kościołem wschodnim a 
bułgarskim, którćj to schizmie opierał się także, 
jak wiadomo,“wszystkiemi silami poseł rosyjski Igna- 
tiew. Okólnika tego, jako wielce kompromitującego, 
trzeba się było wyprzeć, uczynił tćż to tutejszy 
poseł rosyjski, twierdząc, że jest podrobiony, cho­
ciaż za autentycznością jego świadczyła legalizacya 
gubernatora w Jerozolimie i potwierdzenie repre­
zentanta patryarchy jerozolimskiego przy W. Por­
cie. Tutejsze rosyjskie poselstwo zażądało zamknię­
cia rzeczonego dziennika, do czego rząd turecki 
ustępujący pod wszechwładnym wpływem Rosyi, 
chcąc niechcąc przychylić się był zniewolony..

Jenerał Ignatiew wybiera sję, jak donosi ko 
respondent ateński do Czasu, na górę Atos, a to 
w celu obsadzenia mnichami rosyjskimi klaszto­
rów, rozrzuconych na tćj górze, gdzie od niepa-

l sarzów Bizantyńskich, a tysiące zakonników gre-ljego. Knrdynał Regnier otrzymał krzyż komandor*
; «.'¿AlrAiar rcn wUnnnlrnin i TA A fi I C<Vi la»!! IlATinrAWKi. —- ili&rSZałeK AłaC JMailOn OU,*

przybywało ich coraz więcćj i teraz jest ich już 
600 a Greków 100. Wszeląko zamd Wasztoru 
jest w ręku Greków i aby ich pozbawić władzy 
a oddać ją w ręce Moskali, jenerał.Ignatiew tam 
przybył. Patryarcha europejski, widząc na co się 
zanosi, zwoływał kilka razy sobory, aby zaP^d? 
takiemu obrotowi rzeczy i wstrzymać naptyw Mo­
skali do Turcy i i Macedonii. Czy skutecznie dłużćj 
zdoła się opierać, to niedaleka okażę przyszło ć.

Wykonywanie praw
Uoèeieïuo-polityoaçxiycli.

* Przed sądem powiatowym w Brodnicy to­
czył się dnia 11 bm. proces przeciw wydalonemu 
z obwodu rejencyi kwidzyńskićj ks. Masłow­
skiemu z powodu „nieprąwnego“ spełniania tug- 
kcyi duchownych. Skazano go zaocznie na 50 tal. 
event, cztery tygodnie więzienia. Nad kę. Ma­
słowskim wisi zresztą jeszcze 6 procesów.

Madryt, 11 września. Jenerał Pavja ude­
rzył na karlistów pod Maestrazgo na karlistów 
i rozproszył ich. - Rząd repubiikanśki zamierza 
posłać do Kuby końcem bieżącego miesiąca posił­
ków 3000 a w październiku jeszcze 5000 ludzi.
— Im per ciał donosi o pogłosce, że osadą Za- 
rąuz, położona w pobliżu San Sebftstiąn, bombar­
dowaną była przez niemieckie łodzie kanonierskie, 
ponieważ karliści mieli rozstrzelać 2 ludzi z załogi 
okrętowćj znajdujących się na pewnćj barce. Wia- 
dorność ta dotychczas się me potwierdziła. Ga­
ceta ogłasza urzędowe obwieszczenie o wykupieniu 
płatnych na dniu 1 lipca rb. kuponów od obligów 
skarbowych. Według odnośnego rozporządzenia mo­
gą kupony rzeczone przy wpłatach na nową pożycz­
kę w kwocie 75 milionów pesetas znów w kurs być 
puszczone, i to w ten sposób, że do połowy podpi- 
sanćj sumy wpłatę uczynić będzie można kupo­
nami od obligów skarbowych. .

Wiedeń, 12 września. Dyrekcya jeneralna 
kolei Karóla Ludwika oznajmia, że główny kasyer 
iéi pan Bunzl, dziś z rana biurze się zastrzelił. 
O ile z listu pozostawionego pod adresem naczel­
nego dyrektora przekonać się było można, była 
czarna melancholia przyczyną tego samobójstwa. 
Zawiadowane przez samobójcę książki kasowe znaj­
dują się w zupełnym porządku. — Niemiecką ce­
sarzowa Augusta wystosowała do hrabiego Ja^sza 
Wilczka następujący telegram: Nie mogę odmówić 
sobie przyjemności wypowiedzenia Panu najszczer­
szego mego życzenia pod względem powodzenia

zostały ćwiczenia wojskowe a cesarz wyraził zu­
pełne swe zadowolenie nad postępami armii. 
Wszystkie pułki opuszczają dziś jeszcze okolicę tu­
tejszą i powracają do garnizonów swoich. Na 
obiad galowy u cesarza, który o godzinie 3 się 
odbędzie, zaproszeni są wszyscy jenerełowie, oraz 
dowódzcy brygad i pułków. Ludność okazuje mo­
narsze swemu nieustannie dowody miłości i przy­
wiązania.

Lille, 12 września. Marszałek-prezydent zwie­
dzał dziś szpital wojskowy i kościół św. Murycego, 
gdzie przyjmowany był przez kardynała Regnier, 
który doń miał krótką przemowę i pomiędzy inne- 
mi zapewniał o poparciu ze strony duchowieństwa, 
które nie powoduje się nigdy namiętnościami po­
lity cznemi, które kieruje się zasadami posłanni­
ctwa wyłącznie pokojowego i uczy posłuszeństwa 
dla istniejącćj władzy państwowćj. Prezesowie Izb 
handlowych kładli nacisk na zaufanie, jakie mają 
do marszałka Mac Mahona i wspomnieli w prze­
mowach swych o korzystniejszym obrocie, jakiego 
nabierają interesa handlu. Na przemowę prezesa 
rady jeneralnćj, pana Plichon odpowiedział mar­
szałek: „Oświadcz Pan ludności wszelkich warstw, 
że sympatya, którćj tyle pochlebny skreślasz mi 
Pan obraz, zachęca mnię do spełnienia zadania, 
które Zgromadzenie narodowe mi poruczyło. Po­
wtórz Pan to, co tyle razy już oświadczałem, że 
zlane na mnie posłannictwo spełnię z energią i za­
ufaniem, że otoczę się żywiołem umiarkowanym 
wszystkich stronnictw. Jestem przekonany, że on 
mnię poprze i ułatwi dokonanie posłannictwa mego; 
jest on bowiem zarówno jak Pan przejęty tą myślą, 
że rezultat ten jest koniecznym dla dobra kraju.“ 
Ze strony króla belgijskiego powitał marszałka 
Mac Mahona jenerał Viet. Marszałek prosił jene­
rała, aby za to królowi oświadczył wdzięczność

ski legii honorowćjT — Marszałek Mac Mahoń od­
łożył, jak słychać, zamiar zwiedzenia Lyonu na

Bruksela, 12 września. Zamianowany peł­
nomocnym ministrem hiszpańskim przy dworach 
belgijskim i holenderskim, książę Tetuan, pójechał 
do Hagi, aby tamże złożyć swe papiery uwierzy­
telniające.

Waszyngton, 12 września. Ogłoszone w 
wydziale rólniczym sprawozdanie konstątnje, że wi­
doki na sprzęt bawełny w miesiącu wrześniu, ze 
względu na wielkie skwary i suszę, znacznie zma­
lały i że o 20% dziś gorzćj stoją niż w miesiącu 
sierpniu. Spodziewają się co najwięcćj dwóch trze­
cich części średniego sprzęta przecięciówego lat 
ostatnich.

Lille. 12 września. Marszałek Mac Mahoń 
odbył dziś przegląd załogującego tu wojska i zwie­
dził następnie znajdujące się w pobliżu miasta 
huty, w których bardzo sympatycznego doznał 
przyjęcia ze strony robotników. Jutro wyjedzie 
marszałek do Bethume. Zamiaru zwiedzenia mia- 
sta Lyonu zaniechał obecnie marszałek zupełnie. 

1 Mądryt, 12 września. Urzędowe przyjmo-
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wanie ^hrabiów Hatzfelda iJLudolfa u marszałka ¡ mencie 
Serrano odbyło się dzisiaj. — Urzędowa Gaceta' 
donosi, że karliści opuścili miasto Catavieja upro­
wadzając ze sobą znaczną liczbę jeńców. — Ruiz 
Dana zamianowany został szefem sztabu armi: 
północnćj.

Londyn, 13 września. Wczoraj po południu 
o godzinie 2 spuszczono na wodę z warsztatów 
Samuda Brotkers zbudowaną tamże niemiecką 
fregatę pancerną „Deutschland“ w obecności wiel 
kiego tłumu widzów. Fregata ta za cztery mnićj 
wigcéj tygodnie będzie ukończoną i zdolną wypły­
nąć na otwarte morze. Z rozkazu cesarza nie 
mieckiego ochrzconą została rzeczona fregata przez 
baronową Schroetter, małżonkę wojskowego peł­
nomocnika przy niemieckiój ambasadzie w Londy­
nie, podpułkownika barona Schroetter. Po chrzci­
nach nastąpiła uczta, podczas któréj wznoszono 
toasty na cześć królowéj angielskiój i cesarza nie­
mieckiego.

Paryż, 13 września. Wczoraj wieczorem 
o godzinie 7‘/2 uległ wreszcie Guizot długim 
cierpieniom i zakończył życie. Umarł on w Val- 
richer i pochowany będzie na cmentarzu w St.
Ouen, dokąd miejscowość ta należy. Według 
ostatnićj jego woli nie będzie nikt zaproszony na 
pogrzeb a nad grobem żadnćj nie będzie, mowy.
— Journal officieł zamieszcza dekret tyczący 
się wchodzącego z dniem 1 października w życie 
zniesienia rozporządzenia z dnia 29 sierpnia 1873 
roku, wyjmującego wprowadzane do Francyi zboże 
i mąkę z pod nałożonego nań prawem z dnia 30 
stycznia 1872 tymczasowego podatku dodatkowego.

Bethume, 13 września. Dziś przybył tu 
marszałek Mac Mahoń i przyjmowany był uro­
czyście przez władze miejscowe. Po krótkim po­
bycie, przyczćm mer powiedział mowę, udał się 
marszałek do Auchel, gdzie odbywały się ćwicze- 

wojskowe. I tam na powitanie marszałka

Maine et Loir jest następujący e- 
publikani n Maille otrzymał głosów 360, 
zwolennik septennatu Bruas 22,212 a 
partysta Berger 19,172.
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nia
zebrało się mnóstwo merów. Robotnicy, w sąsie­
dnich kopalniach Zatrudnieni, czynili wszelkiego 
rodzaju owacye Mac Mahonowi; marszałek nocuje 
w Auchel.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 13 września. Rezultat wczo­

rajszego wyboru uzupełniającego w departa-

Od 20 
czycielem 
dyrektora 
obok innych 
wnie języka 
kiego uczę.

jestem dotąd nau- 
pedagogium pana 

warzbacha, gdzie, 
przedmiotów, głó- 
lolskiego i francuz- 
becnie mam zamiar

utworzyć pensyonat dla studentów 
w Poznaniu i szczerze przyłożyć 
się pragaę do tego, aby powie­
rzona mi młodzież rodzicom swo­
im na pociechę, ludzkości na po­
żytek i Bogu na chwałę wyrosła.

Do Poznania sprowadzę się 24 
b. m. i będę mieszkał przy ulicy 
Sto-Marcińskićj pod No. 2 i to! 
na lewćj stronie drugiego piętra. 
Dom ten stoi obok dawniejszego 
hotelu Wiedeńskiego. (1687) 

Na żądanie — będę także u- 
dzielał lekcyi prywatnych i kon 
wersacyi francuzkićj.

RnżdzinsM.

Amylometr
J. Dębego 

(aparat do oznaczania mączki 
w kartoflach),

premiowany na wystawie róiniczćj 
w JTorunin medalem srebrnym 
(najwyższą nagrodą), wkrótce wpro­
wadzonym będzie w handel w ce­
nie 5 tal. za sztukę. Amylometr 
w ostatnim czasie został znacznie 
ulepszonym w swćj konstrukcyi 
przez wynalazcę, przy pewniej 
szych i dokładniejszych rezulta­
tach, jakie wydaje, jest łatwiej­
szym i dogodniejszym’ w użyciu. 
Zamówić go można wraz z opi­
sem użycia u niżćj podpisanego 
ustnie lub listownie. Należność 

aparat pobiera fabryka przyza

a-

DOM1ES1ENIA LITERACKIE.
historyczna z czasówize-* „Kanossa“, powieść

gorza VII, wyszła świeżo w 3 tomach w Peipliija- 
kładen^ księgarni! J. N. Romana. Tłómaczenia natyk 
polski dokonał ksiądz J. Echaust. Powieść ta talie 
o prześladowaniu religii przez Henryka IV, cesarziie- 
mieckiego, i ostatecznym zwycięstwie Kościoła dna- 

Ginćm przez wielkiego Papieża Grzegorza VII. ’pOvaż 
nasze czasy przypominają pod niejednym wzlem 
ówczesne dążności, przeto dziełko to bardzo jest „za­
jącem dla każdego i życzyćby przeto nal ’ ’ "
znalazło jak najliczniejsze koło czytelników 

* Wnrtw fllimPr 1 1 irenrinwp . j.,_ . _
leżalozby

Warty numer 11 zawiera: Zadanie pisnpol-
skich, wysnute z programatu p. J. I. Kraszewskie- 
Przyczynek do biografii Jędrzeja Krzyckiego, Abi- 
skupa gnieźnieńskiego. Podał ks. Kantecki 
mnienie z Beskidów. "----- - (Dokończenie.) — Z p:
Pelplina. (Dalszy ciąg.) — Louise Lateau przed 
łem krytyki europejskićj (Dalszy ciąg.) — Kon;

ipo- 
rzeości 
trtna- 

KoDgraiię- 
'kadzynarodowy Orientalistów w "Londynie — K 

książki „Kościół i klasztor 00. Reformatów w 
przez Adama Cbodyńskiego.“ Napisał ks dr. Lu 
— G. londim. — Rozmaitości.
D ,, * Ziemianina numer 37 wyszedł z druku i zaera- 
Próby machin i narzędzi rolniczych w Bolechowipod 
Poznaniem. — Ogólne czynniki produkcyi zwierzeu — 
Urządzenie gospodarstwa w danych warunkach, nrze- 
dzone kilku uwagami o stosunkach gospodarskicblró- 
lestwa Polskiego, (ciąg dalszy.) Leopold Ciborowi - 
Wiadomości rólnicze: Wystawa rolniczo- przemjowa 

Udział wyższćj szkoły rółniczśj ¡nie-w Warszawie.

Kyka
Kszu,

iiikski.

nia Haliny w Zabikowie na wystawie warszawski — 
Obowiązkowe szczepienie zarazy płuc. — Środek 
ciw zarazie płucnćj u bydła. — Do historyi natnlnej 
grzyba ziemniaczanego. — Statystyka koni, mułó 
słów. — Wiadomości hsndlowe. — Jarmarki. — 
pondeneya redakcyi. — Ogłoszenia.

PBZYBYL! DO POZNANSA 
Poznań, 14 września. 

Zieliński z żoną z Litwy, 
Kotarska z Kr. Polski i

BAZAR,
mesins,
szawy, Cichocki z Tuliszkowa.

LUZINSKLEGO HOTEL FRANCUSKI. Kościelski zizar.
leja, Porębiński z Kr. Polskiego, Prasimski z Srbi, 
Postolski z Kr. Polskiego, Wyczałkowski z Yar- 
szawy, panna Górska z Kórnika. Całowski z.Ja 
szkowa, Biegański z Łukowa, hrabia Taczanoiski 
z laczanowa, br. Poniński z Dominowa, Otćki 
z córką z Kr. Polskiego, Pabynder z Rass, Myer

Żółtowski z['rxe-
ego, Lasocka zW ar-

z Gdańska.

HMrvv'vvvvv'ïn
Miechy de zboża. 
Miech? do m$hi, 
Drelich na miechy, 
Kołdry do spania’, 
Borj na Konie 

poleca po najtańszych cenach

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt.

Od 1 Października przyjmuje kilku 
glmnazyastó w na stół i stancyą.

Chwaliszewa No. 45. (1684)
Drosfcilsfcewwslcn

Za jsreżne
teczki

płaci szt. po 1 tal. 5 sgr.
!<d©!f Asche

Rynek 82. (1689) j

Świeży wielkoziarnisty

astr, kawior
polecają (1691)

î W.F.Meyer i Sp.
plac Wilhelmowski 2.

Glinę
brać jakmtfżna 
bezpłatnie.

Feldschloss browar,
Jerzyce. (1672)

przesyłce przez zaliczkę pocztową.
J. Dęby

(1686) Źabików pod Poznaniem.

Gospodyni,
znająca się na wiejskićm i miej­
skim gospodarstwie oraz na ku­
chni i praniu, poszukuje od 1 
października r. b. miejsca. Ła­
skawe oferty uprasza się złożyć 

M. D. III. w ekspedycyi 
(1692)3

pod lit.
niniejszego pisma.

Młody człowiek, obeznany 
kolonialnych, win,

bożo,
w handlu towarów 
nasion i żelaza, w handlu zbożowym, 
spedycyjnym i z browarem, obecnie 
jest w wielkim handlu towarów kolo­
nialnym etc., życzy sobie od 1 paźdz. 
ro. w Księstwie lub w Król. Polskićm 
przyjąć miejsce jako gubjekt lub ’ 
bucliholter. Reflektanci raeza 
się łaskawie zgłosić pod Lit. IS. 1». i 
40 poste pest. Bydgoszcz.

(1680) I

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwileckl z Ko- 
belnik, Patzke z Rendsburga, Delder z Głogowy, 
Loeffler z Magdeburga, Kwiatyński z Warszawy, 
Poetach z Lipska.

HOTEL RZYMSKI. Łyszkowski z Paryża, Winterfeld ' 
i pan Arnim z Murowanśj Gośliny, Bley z Miko­
łajek w Pr. Wschód., panna Klukowska z Inowro­
cławia, Kunath z familią z Niewierza, Zychlińska 
z familią z Kr. Polskiego, Gueterbock z Owieczek, 
Waligórski z Skórzewa, Jagow z Uchorowa, Hu­
bert z Grodziska.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Pio­
trowa, Iłowiecki z Bieganowa, Bukowski z_Nagra- Jlegat)
dowie, Bolland z Stefanowa, 
kowa, Zandrowicz z Warsza 
Polskiego, Klimanowski z 
z Obiezierza.

HOTEL BERLIŃSKI. Januszewski z 
wski z Wrocławia, Zurewska 
Krywacki z Kr. Polskiego.

Somorok z Wisza- 
,wy, Olszewski z Król. 

Osieka, Koziorowski

niszewka Lato-Ogni 
Kinder z Pyzdr,

O X .E L, -A-
Poznańskie 3’|t pet. listy zastawne 97V, płayon., 

Poznańskie -.4 pt. nowe listy zast. 96 płc., poznańskie 
listy rentowe 98% płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
113’|, płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacje 100% płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100% plac-, pozn. 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100% płac., poznańskie 
4% pet. obligacye powiatowe 98% plac., pozn. 4 pet. obli­
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie 100% płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 93% płc., pruska 4% pet. pożyczka państwa — 
płacono, praska 4% pet. nkonsolid. pożyczka 105% płc.,

olei
Żelazn. Lit. E. 153 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 102% płc., akcye marebijsko-pozn. kolei 
żełaz. 38'/j płac., banknoty zagraniczne 99% płac., ro­
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutschebank 80 płc., 
Produktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 50, na wrzesień 50, wrzes. - pa- 
ździer. 49%, na jesień 49%, paźd.-listopad 49, listop.- 

-grudz. 49, grudz.-styez. 49 talarów.
Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów «•» 10000 — 

Tralles.) Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 
25%, na wrzesień 25%,, na październik 22*%,, na li­
stopad 208/n, na grudzień 20%., na styczeń 20’,, ta­
larów (60% marek), na luty 20% (60% marek).

Poznańka cena (argona z d. 14 września.
piękn. średnia ordyn. 

cena.
Pszenica szefel 50 kilg. 3 15 — 3 8 — 3 — — /
Żyto - 50 . 2 22 — 2 16 — 2 14 -
Jęczmień „ 50 „ 3 -------- 2 25 — 2 20 —
Owies - to . 3 ------- - 2 25 — 2 22 —
Groch do gotow. „ „ „------- -------------------1------------
Rzepik zimowy - 50 - 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzep » - ’ - 3 27 — 3 26 — 3 25 —
Perki » 50 - — — — ------- ------------------
Łubin niebieski -50 ---------------- —---------------------- -

Do nabycia

w księgarni Ludwika Nlerahacha
w Poznaniu:

Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr. 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawie­

nia czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone 
„Rozmyślaniem Swiętćj Teresy na Pacierz“ wyjętóm 
z dzieł tójże św., drukowanych roku 1665 w Krakowie.
1862. 15 sgr. 'wf

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielęgnować i utrzy­

mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr. ‘
Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomnożone 

przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860.
8 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z. portretem. 1861. 25 sgr.

Greulicb, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dła uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekcję muzyki systematycznie 
urządzić i o ■ile to być może do postępu w nićj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857J8 20 sgr.

Haupt i Krahner. Vocabularium latinum ku tworzeniu 
zdań, według związku wyobrażeń ułożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy| szkole 
realnćj w Poznaniu. 1858. 7’/, sgr.

Interpelacya posła płeszewskiego dr. Niegolewskiego na „ 
posiedzeniu Izby poselskićj ejmu pruskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr

Jąbc/.yński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskiej. 
Kazania i mowy treści religijnśj. Miane przez zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad­
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy­
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

KA Poznań, 14 września. Pszenna numer* MAK .
0 i 1 5’/«— 6% tal., rżana No. 0 i 1 4%-4% tal. za 50 kilgr. 
bez akcyzy.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
knrsa nie nadeszły.

Szanowną Publiczność we wto­
rek dnia i 5 bm. zapraszam na
czerninę ¡a kaczek.

Złenhowicz
(1690) we Wiktorya Parkuj

NOWOŚCI
na następującą

t-aöryb machin
Auerbacha & Roedera,

Wrocław, Stern&trasse No. 5, 
poleca swoje 2 i 4 konne młockarnio ma- 
neżowe i prsetrMąsaozsm da słomy I 
przyrządem da czyszczenia, rycino 
młecharnie, młynki do mąhl, irótn ł hory 
dębowej, gnhtownih! d * perefe, zboża I 
słodu, skwnłśrf, pierścieniowe walce 
itiS. iid. po umiarkowanych cenach 
prsy dłuższej gworąneys. ,1673)

Oentysta
ST. KASPROWICZ,

Gniezno,
ulica Wilhelmowska No. 51, 

od 3 mąia r. b.
będę w Poznaniu jak dawnićj codziennie od 9—12 

i od 2 - 6 po poł. z wyjątkiem niedzieli.
Gnieźnie zaś przyjmować będzie codziennie mój assystent,

w niedzielę zaś każdą sam konsultować będę [836]

Poznań,
ulica Wilhelmowska No. 17.

Prz'

4iiizitÿe paitowania Augusta lir
ES! nrl wsfflnipniii

Nakładem moim wyszły:

od wstąpienia

Karola XIÍ na ziemię
aż do elekcyi

Stanisława Łeszczyńsllego

UST

porę jesienną I zimową,
W Tcrczplhlph OrflilnłdnK r.rî __I___I__ • rw wszelkich artykułach, od pojedynczych do najwykwintniej­
szych rodzai, znajdują się w jak największym wyborze na 
składzie. (1631)

ROBERT SCHMIDT,
Rynek 63. dawniéj Antoni Schmidt

Majętność Samostrzel pod 
Sadkami

36
ma

sztflt
słych wełd^

ro-
ca sprzedaż. 7głoszenia przyjmeje (1688)1

Zarząd dóbr w Samostrzelu.
• eööoö

La

nnl'ln Ü I COMPAGNIE DES INDES
g Spécialité deI

(1703—1704)
przez

Kazimierza Jarochowskiego.
Cena 5 talarów.

ILudwik Merzbacli'

Spécialité de
Foulards des Indes et de Chine,

42, rue de Grenelle-St.-Germain

a reçu toute sa Belie Nouveauté en 
Foulards de S/Inde pour Robea, tient a 
la disposition des Dames qui lui en feront la de­
mande, sa riche collection d’échantillons, con­
tenant huit cents échantillons à choisir, expé­
diés franco.

Maison de confiance. — Prix fixe. (1561)

Nakładem Ludwika Gayslera. — Cscionkami Ludwika Mersbsoha w Powianiu
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